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KUB JER
W a r s z a w a

P o n i e d z i a ł e k  dnia 30 S ierpn ia  r. 1830.

POLSKI
P renum era ta  m iesięczna zip. 2 gr. 20. 
Kw ar. zip . 3. N r pojedynczy gr. S.

W s z y s tk o  dla wszystk ich ,

jidkomosci Hl’rajow,
P .  F ra n c i s z e k  K os teck i  w y ry to w a ł  p ię k n y  
w iz e ru n e k  C zack iego .  R y c in a  ta ded y k o w an a  
Joachimow i Lelew elow i. W idz ieć  i nab y ć  j ą  m o- 
Żba w sk ład z ie  P. D a l-T ro z z o .

W  tych  dn ia ch  w yjdzie  z d ru k u  u ła m e k  p oe -  
m i  tu  sa m sk ry c k ie g o  t r a k tu ją c y  o s tw orzen iu  
s iedm iu  Oceanów i o z s tąp ien iu  na z iem ię  Bó­
stwa K ry szn a .  A u to r  S korochód  M ajew ski,  zn a ­
ny  r. badań  tego ro dza ju ,  d o łą c z y ł  do o ry g in a ­
ł u  s a m sk ry c k ie g o  t łu m a c z e n ie  p o lsk ie  i ł a c i ń ­
s k i e .  . . . . .

P a n  M agnus  zb og ac i ł  i u r o z m a ic i ł  w ie lce  
s k ł a d  swój p rz y  u licy  Miodowej p rzez  os ta tn ią  
podróS  do W ied n ia .  Co ty lk o  pom iędzy  k o m ­
pozyc jam i m uzyczn cm i b y ło  najnow szego i na j­
c e ln ie jszego ,  p o m ięd zy  ry c in a m i  i l i log ra f jam i 
w ie d e ń s k ie m i  kra jow idzów  i p o r t re tó w  najwię­
cej  z a jm u jące g o ,  co ty lk o  b ra k o w a ło  jego  s k ł a ­
d o w i , w szy s tko  to  u z u p e łn i ł  w W ie d n iu  ze 
s m a k ie m  i znajom ością  rzeczy .

W o s ta tn ich  tzech  dn iach  dowieziono na targ i 
w arszaw sk ie  i p ra g s k ie  żyia  k o rcy  880, p szen icy  
'837 ,  jęczm ien ia '  99 2 ,  owsa 1245 k o rcy .  Do­
prow adzo no  wołów sz tuk  9 3 1 ,  c ie lą t  595, w ie­
p r z y  508, baranów  164. Ż y to  p łaco no  od 14 
d o  14 z łp .  15 g r . ,  p szen icę  od 23 do 27, j ę ­
c z m ień  od 10 do LI, owies od 7 do 7 z ł .  20 
g r . ,  w o ły  od 6  do 14 d u k . ,  c ie lę ta  od 15 do 
27  z łp . ,  w iep rze  od 36 do 120 z ł p . ,  b a ra n y  
od  7 do 10 z łp .

(A. n.) Członkow ie to w arzy stw a  istn ie jącej od r .  
1821 ressursy kup ieck ie j, n ieuznający  ro zw iązan ia  
onejże w grudniu 1829 r- przez ów czasow y k o m ite t 
ogłoszonego, zw ażając, obok prow adzenia o toż roz­
w iązan ie  i o zniesienie sku tków  onegoż sp raw y  w  
sądach cyw ilnych, że p rzez  rzeczone ogłoszenie ro z ­
w iązan ia  wielu członków  ze stanu  kupieckiego opu­
ściło  toż to w a rz y s tw o ; że prac to na p rzyszłość  d la  
tegoż to w arzy stw a  używ anie ty tu łu : R e s tu r ty  kupiec-? 
kiej ,  nie b y ło b y  stosow neni, zan ieśli p rzez  swój 
teraźn ie jszy  k om ite t prośbą do Kommissji R ządow ej 
Spraw  W ew nętrzoyrh  i Policji, o dozwolenie zm iany  
dotychczasow ego ty tu łu  na w laściwszy , m ianow icie: 
D awnej re»tur*y- W spom niana Kom m issja R ządow a 
p rzychyli wszy się do tej prośby7, ra cz y ła  resk ryp tem  
sw ym  pod dniem  24 b. m. i r. dozw olić dalszego is t­
n ienia pow yższem u to w a rzy stw u  pod ty tu łem : dawnej 
re ttu rey . YV tako  nem  p o ło żen iu , w k ró tc e , to  je s t  
skoro  do tychczasow y tej ressursy  lokal w p a ła ca  
przy7 ulicy7 M iodowej odśw ieżonym  i w yporządzonym  
z o s ta n ie , m ają się rozpocząć zw yk łe  w tejże ressursie  
zabaw y  i prace względem  w ew nętrznego zarząd u  i 
gospodarstw a, tudzież  przyjm ow ania osób z g ła sza ją ­
cych się na nowy'ch członków. K .M . N.

P rzy jecha li do IV arssdw y . — D jaków  K a ta rz y n a  
Jen era lo w a  z G dańska 1346 M azow iecka; F a lkow ska  
Anna z Klom bowa 399 K rak . P rzed m ieśc ie ; Je lska 
R eferendarzow a z Sandom ierza 1327 K rak . P rzed n i. 
Jez ie rsk a  Uf. z M ińska tam że ; Kom ornicki Ignacy  
z Rossji 1344 S. K rżysk  a ; R utkow ski Antoni z Ros- 
sji tam że; Skarbek T ek la  H r. z M rogi 720 Leszno; 
Stadnicki Łukasz z G rzym bow a 557 D ługa; R adecki 
Adam 603 Bielańska; M akom aski W incenty  z T rę b a -  
czow a tam że; Jaro ck i M ichał 584 D łu g a ; G rabow ­
ski Józef 690 D łu g a ; Szpinek Antoni 710 Leszno* 
Dziś zrana c iep ła  stopni 1 4 .- •  W czoraj w 'polud. 18.
TbiATR ROZM A ITO ŚCI. Dziś: N ow y tea tr, Trafi - 
la  kosa na  kam ień , i B ankructw o partacza .
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D „ a  statki a m e r y k a ń sk ie , na których  K a n i V X z  
orszakiem  sw oim  do Anglii  p op łyną ł ,  ^ u o n ^ t y  do

M I M V

dnia li» sierpnia. K am i X  myśli  ty lko krotk. czas  
za b a w ić  w Anglji i to w o c z e k iw ą m u  o d ^ «  
dworu ans i rjackiego,  potem uda sim d<a Ausl:iji, tj  
Czasowo chce m ieszkać w Anglji jako c z ło w ie k  [ y  
Watiiy.

N  a p o s i e d z e n i u  i z b y  d e p u t o w a n y c h  w P a r y ż u ,
d n ia  1 7  s i e r p n i a  o d c z y t a n o  z n o w u  7 p i s m  o
t y l u /  d e p u t o w a n y c h  z  o ś w i a d c z e n i e m  , / e  n i e
it ia ią  p e ł n o m o c n i c t w a  d o  z a s ia d a n ia  w  iz b ie  p o  
z a s z ł y c h  z m i a n a c h  w r z ą d z i e .  N a s t ę p n i e  z a ­
b r a ł  g ł o s  m i n i s t e r  w o j n y  i w n i ó s ł  p r o j e k t  do  p r a ­
wa z a b e z p i e c z a j ą c e g o  lo s  w y s ł u ż o n y c h  o  f . c m  . 
W  p r o j e k c i e  w n i e s i o n y m  u s t a n o w i o n o  za z a s a d ę ,  
J e  o f i c e r  W ten cza s  t y l k o u t r a c a  sw oj  s t o p i e ń  .  p r a ­
w a z n im  p o ł ą c z o n e ,  g d y , a l b o  d o b r o w o l n i e  z w o j ­
s k a w y s t ę p u j e ,  a lbo  s k a z a n y  j e s t  w y r o k i e m  s ą d o -  
w y  iii; w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  p o ­
w i n i e n  a lb o  z o s ta w a ć  w  c z y n n e j  s ł u ż b i e ,  a lb o
p o b i e r a ć  p e n s j ę ,  j a k o  w y s ł t i z o n y  , l » M o  n
r e f o r m i e  b ę d ą c y  o f f i c e r .  P o d ł u g  p r o j e k t u  k  o l  
o z n a c z a  p e n s j ę  o f f i c e r ó w  w  c z y n n e j  s ł u ż b i e ,  
l u b  na r e f o r m i e  b ę d ą c y c h .  P e n s j e  wy s u .o 
n y c h  o f f ic e r ó w  o z n a c z o n e  s ą  w  p r o j e k c i e .  P e n ­
s j e  d o t y c h c z a s  p o b i e r a n e  z a p e w n ia j ą  s i ę ,  i / n a  
p r z y  s z ł o ł c  ty  1 k o  prSWo m o ż e  j e  z m i e n i c . F u n d u s z  
r o c z n y  d la  w y s ł u ż o n y c h  o f f i c e r ó w  p o d w y z s z o -  
n y  z o s t a ł  z 7 0 0 , 0 0 0 f r ,  d o  m i l j o n a . f r .  1Joty ctt-  
c z a s  od tr he ano '  o f f i c e r o m  i  ż o ł n i e r z o m  z  zo  
d u  na  r z e c z  i f iw a l id ó w ;  u r « | d z e B i « t ®  
i e s t  w p r o j e k c i e .  F u n d u s z ,  jf iW ^

"  i n w a l i d ó w  w p ł y w a ł ,  z a s t ą p i o n y  b ę d z i e  z e  s k a r ­
b u  p u b l i c z n e g o .  E ja s t ę p n ie  w n i ó s ł  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r o j e k t  do  p r a w a ,  j z o d ł  g  
k t ó r e g o  d e p u t o w a n i ,  .k t ó r z y  p o  w y b o r z e  u i z ą

o t r z y m a l i ,  p o w t ó r n i e  p o w i n n i  b y ć  w y b i e r a n i ,
w y j ą w s z y  o f f i c e r ó w ,  p o s t ę p u j ą c y c h  d o  s t o p n i a  
p o d p u ł k o w n i k a .  T e n ż e  m i n i s t e r  w n i ó s ł  p r o ­
j e k t  do  p r a w a  w z g l ę d e m  u m i e s z c z e n i a  n a  b u ­
d ż e c i e  z  r .  1 8 3 0  d o d a t k u  5 m i l j o n o w  fr .  n a n a ­
g l ą c e  w y d a t k i ,  s z c z e g ó l n i e j  na p r z y w r ó c e n i e  
i r e p e r a c j e  b u d o w l i  w c ią g u  r o z r u c h ó w  u s z k o -  
d z o n y c h .  T .  T h r a c y  w i ó s ł  p r o j e k t  z n i e s i e n i a  
p r z e z  p r a w o  kar-ę . ś m i e r c i ; j e n e r a ł  L a f a y e t t e  
p o p i e r a ł  t e n  w n i o s e k .  Izba  b ę d z i e  s i ę  p ó ź n ie j  
n a r  a d z a ła  n a d  t y m  w n i o s k i e m .  P .  P i n s o n i e r e  
u c z y n i ł  n a s t ę p n i e  w n i o s e k ,  a ż e b y  w s z y s c y  d e ­
p u t o w a n i ,  k t ó r z y  w  p r z e c i ą g u  d n i  1 4  p r z y s i ę g i  
n i e  z ł o ż ą ,  a lb o  d y m i s s j i  n i e  w e z m ą ,  z  i z b y  b y ­
l i  w y ł ą c z e n i ;  s p r z e c i w i ł  s i ę  t e m n  w n i o s k o w i  
w  o b s z e r n e j  m o w i e  P .  M a r t i g n a c .  Iz b a  w s z e ­
l a k o  p o s t a n o w i ł a  n a r a d z a ć  s i ę  n a d  t y m  w n i o ­

s k i e m .
W  S z w a jc a r j i  z a c h o d n i e j  - m i a ł y  z a j ś ć  r o z r u ­

c h y ,  a l e  p ó ź n i e j  p r z e k o n a n o  s i ę ,  z e  p o g ł o s k a  
ta  b y ł a  m y l n a  i z tą d  p o w s t a ł a ,  z e  k i l k u  f r a n ­
c u z ó w  p r z y b y ł o  ta m  z k o k a r d a m i  t r ó j k o l o r o -  

w e m i .
W N i m e s  o d  1 d o  5 s i e r p n i a  s t a ł  j e d e n  p u ł k  

s z w a jc a r s k i  p o d  b r o n ią  d la  u tr z y m a n i a  p o r z ą d ­
k u .  C h o c i a ż  w  N i m e s  p o w i e w a  c h o r ą g i e w  t r ó j ­
k o l o r o w a ,  j e d n a k  S z w a j c a r o m  p o z w o l o n o  z a t r z y ­

m a ć  i c h  k o lo r y *
W  S z w a j c a r j i  w y z n a c z o n o  f u n d u s z  pa  w y ż j f

w i e n i e  p o w r a c a j ą c y c h  z  F r a n c j i .
J e n  L a f a y e t t e  m i a n o w a n y  z o s t a ł  n a c z e l n y m  

w o d z e m  g w a r d j i  n a r o d o w e j  w c a ł e j  F r a n c j i .  _
K r ó l  f r a n c u z k i  p r z y j m o w a ł  d .  18 s i e r p n i a  

d e p u t a c j e  k i l k u  m i a s t ,  m i ę d z y  i n n e m i  d e p u -  
t a c j ę  m ia s t a  B o r d e a u x ;  na  c z e l e  j e j  z n a j d o ­
w a l i  s in  d e p u t o w a n i  d e p a r t a m e n t u  G i r o n d e .

J e n e r a ł  B r a u d r a n d  o t r z y m a ł  p o l e c e n i e  u w i a ­
d o m i e n i a  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  o  w s t ą p i e n i u  n a  
i r o n  L u d w i k a  F i l i p a .  P o d o b n e  z l e c e n i a  ° t i z y"  
m a l i  b a r o n  A t h » l i n ‘d o  r o s s y j s k i e g o ,  P -  d e  O am t  
A u l a i r e  do  a u s t r j a c k i e g o ,  a j e n e r a ł  B e l h a r d  

d o  p r u s k i e g o  r z ą d u .



j a k o  j e d y n i e  m o g ą c y c h  n a d a ć  _ s a n l ic ję  t e m u  , 
c® izb a  w i m i e n i u  l u d u  u c z y n i ł a .  J e ż e l i  r z ą d  
n i e  u n i k n i e  r o z w ią z a n ia  i z b y ,  sa m  d o p o m o ż e  
d o  z e p s u c i a  ź r ó d ł a  swojej e s y s t c n c j i  ; p r z e z  
to b o w ie m ,  g d y b y  poza i zb ą ,  k t ó r a  go  m i a n o ­
w a ł a ,  (u z n a ł  z w i e r z c h n i ą  jej  w ła d z ę  u z n a ł b y  
t e  z w i e r z c h n i ą  w ł a d z ę  w so b ie .  A t a k ,  z g r o ­
m a d z e n i e ,  k t ó r e b y  w y n i k ł o  z te g o  o d w o ł a n ia ,  
u c z y n i ł o b y  p o w ą tp ie w a ją c e  z a p y t a n i e  o r z ą d z ie  
i m o g ło b y  r ó w n ie  o g ł o s i ć  R z e c z p o s p o l i t e ,  j a k  
u z n a ć  k o n s t y t u c j ę  o b e c n ą .  Ł a t w o  p o j ą c ,  yak 
ł a t w e  to  z a p y t a n i e  i j a k i e  b ę d ą  z j e d n e j  i d r u ­
giej  s t r o n y  u s i ł o w a n ia .  Z j e d n e j  s t r o n y  są  
i n t e r e s a ,  z d r u g i e j  d o w o d y .

W k r ó t c e  m> b , ó  p r i c ó . U - i ę n e  h b o m p r . .

„„ „ * * ■ >  i ZlT;‘o,nll»:
„ y c h  i p o n o s z ą c y c h  , m

p r z e s  ę p  » . d r o ]{u i w y k r o c z e n i a  w z g lę -

z  p;".’pS- vj-n>ch
bi,by«fe.” - J Bi Ł,r; Tt'7 ' 'a f
, u ł  c z ł o n k i e m  r . J ,

D n i a  18 s i e r p n i a  z g r o m a d z i ł o  s ię  n a  g i e ł ­
d z ie  p a r y z k i ć j  m n ó s tw o  k u p c ó w  m ie j s c o w y c h  , fa-  
b r y k . n t ó w .  Z a j m o w a l i  s ię  o n .  p l a n e m  z a p r o ­
w a d z e n ia  p u b l i c z n e g o  i n s t y t u t u  do  d y s k o n -  
te w a n ia  w s to l ic y  i d e p a r t a m e n t a c h
k t ó r y c h  b a n k  F r a n c j i  n ie  p i  z y j i n u j e ,  s o so w r  W ^ E g i n i e  b y ł o  d .  9 l ip c a  t r z ę s i e n i e  z ie m i .

do  . w o i c h  do  p a ł a  d e p u to w a -  R z ą d  t u r e c k i  p r z y s ł a ł  r o z k a z  do  A l e n ,  a że -
• t  n t f S ć j  k o m m L j i  m u n i c y p a l n e j  z p r o -  b y  t a m te j s z a  ż a ło g a  m c  u s t ę p o w a ła  z t w ie r d z y .

D l  t a i  J  J ,  1 r  11 I n  A  tar t i n  -7. am

ś b ą  do  r z ą d u  o p o ż y c z k ę  15 m il jo r rów  n a  z a -
s taw  to w a ró w .

P .  P e r r i c r  j e s t  j a k  w ia d o m o  p r e z e s e m  i z ­
b y  d e p u t o w a n y c h ,  i z a r a z e m  m i n i s t r e m  s t a n u .  
G a z e t a  F r a n c j i  c z y n i  u w a g ę ,  że  d w a  t e  o b o w ią ­
z k i  są  z s o b ą  n i e z g o d n e .

W s z y s c y  a d w o k ac i  p r z y  s ą d z i e  w A ix  m i e ­
l i  s i ę  p o d a ć  do  d y m is s j i .

D z i e n n i k i  f r a n c u z k i e  z a j m u j ą  s i ę  w a ż n ą  , oz-

ś r! iż
m o n a r c h ic z n ą  i r e p r e z e n t a c y j n ą ,  n a d w ą t l a j ą c  d 
w ł a d z e  p r a w o d a w c z e .  T a k  d z ia ł a j a c  u z y   ̂ _ 
z g r o m a d z e n i e  w ł a d z y ,  p o z b a w io n e j  p r a w n o s c i  
i s a n k c j i ;  s a m o  w y d a w a ło  so b ie  r o z k a z y ,  c z y -  
j i i ło  to d la  u n i k n i e n i a  a n a r c b j i ,  a . b o j a ź n o n c j  
p o k l a s k i w a ł a  o n e g o  u z u r p a c j i .  T y m c z a s e m  z a s a ­
da  p r z y p u s z c z o n a  w y m a g a  s a m o w ła d n ie  i d ą c y c h  
za  nią" s k u t k ó w .  K i l k a  d z i e n n i k ó w  o k a z a ło  
s ic  o r g a n a m i  te j  l o g ik i  w y p a d k ó w ,  k t ó r e  n i e ­
u s t a n n i e  d ą ż ą  do u z u p e ł n i e n i a  s i ę  i d la  t e g o  
t o o d w o ł a n o  s i ę  do z g r o m a d z e n i a  w y b o r c ó w ,

Toni I V  lin forijcziw -kry lycznycli p ism  Józefa  Ma- 
xvrniijana Ossolińskiego, przygotow any do druku , 
od poprzednich trzeci,  obszerniejszy, zawierający  
biografie znamienitych uczonych 1 o la k o w , jak  w ia­
domo, zostaw ał w ręku ń. p. X. Siarczynśkiego w y ­
daw cy  czasopismu. Xiądz Siarczynski, przed dwoma 
lu ty  miał zam iar  wydać te  szacowne pisma we b w o -  
wie. T y m  celem złożone nawet zos ta ły  w biurze tam ­
tejszej cenzury. Odtąd żadnej nie m am y wiadorfiosci 
CO sie s ta ło  z owym tomem pism Ossolińskiego, ob ­
chodzącym z ty lu  względów dawniejszą literaturę 
p o lsk ą 1 \V numerze zaś pierwszym Rozmaitości n au ­
kowych  krakowskich czy tam y  we wstępie tę w zm ian­
kę • « Ostrzedz na leży ,  iż w rozprawach wiekopo­
mnego J M. hr. Ossolińkiego (umieszczonych w tychże 
Rozmaitościach) niektóre, lub mylnie przywiedzione, 
lub niedokończone przypiski z łąd  jedynie pochodzi', 

rekopismów pośm ier tnych , w łasną  ręką  au tora  
oonrawionych , w niczem' dopełniać,  a  tein bardziej 
odmieniać nie mieliśmy zam iaru .  „ Czyż więc te roz- 

vv w Rozmaitościach Krakowskich nale/.a 'do 
czwartego to ina  pism Ossolińskiego, czy  nie?  Mie- 
łiżby zamiar wydawcy tego pożytecznego pisma pe­
riodycznego oddzielnie, u ryw kam i ogłaszać pozosta­
łe  rękopisom Ossolińskiego? Bardzo chwalebny zamiar! 
wszakże należało przynajmniej umieścić wiadomość 
jakie pozostały pisma po ś. p. Maxymiljanie Ossoliń­
skim , czyjemu z  jego własnego poruczenia,  staraniu 
„ler-one zostały ,  kiedy i w ilu tomach Ha świat wyda­
ne być m ają?  Rzecz t a  dla żadnego Polaka  oboję­
tną 'b y ć  nie m oże ;  dz iw im y się p rze to ,  że  dotycii-
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m ias t  żadne pismo polskie nie^ podało dostatecznej 
wiadomości z tegoż względu. Ż y w o ty  uczonych Po­

laków z rekopismów pośmiertnych Ossolińskiego, w 
Rozmaitościach Krakowskich ogłaszane, są następu­
jące  : Michał Frydewald  'F r id e w  a ld u s ) ; P io tr  Goniec 
(Gonesius);  Grzegorz  Pauli  z  Brzezin (Brezinensis) ;  
*' Roztrząśnienia  przytoczonego w kronice Marcina 
G a l la  edycji gdańskiej ka r t .  76, życia  S. S te fana ,  
k ró la  węgierskiego,  oraz powieści o szukaniu w R z y ­
mie przez M ieczysława 1 królewskiego ty tu łu .» S ta ­
n is ław  l .u to m irsk i;  Jan  N ieinojewski.— T e  pisma 
Ossolińskiego zaw arte  są w 1 i 2 zeszycie Rozm ai­
tości naukow ych  krakowskich.

D rzew o wełniane. — Jes t  to jeden z najspanialszysh 
i najpiękniejszych tworów przyrodzenia. Ojczyzną 
tego d rzew a wyspa Cuba, gdzie szczególniej w okolicy 
M ątanzas ,  ledwo nie każdą zdobi osiadłość. W resz­
cie do żadnego innego u ż y tk u , prócz upiększenia tej 
błogosławionej ziemi nie przydatne.  Mieszkańcy nie 
używ ają  go ani na budulec, ani do opału, wełna zaś, 
k tó re j  odrobinę w ydaje ,  służy zam ias t  puchu do na- 
dz iewania  poduszek. Jfcdno z tvch drzew w S ta  A na 
na  sto stóp jest wysokie, do 75 stóp żadnego niema seku 
żadnego g u z a ,  żadnej w y p u k ło śc i ,  jest  to g ł a d k i ’ 
j a k b y  u to c z m y  cylinder,  zaw ierający  27J stopy obję­
tości, a  p rzy  grubszym  końcu 4&j. Już  ten sam b ia ­
ł y  o lbrzym  pień wzbudza zadz iw ien ie ,  które bar- 
dziój jeszcze zwiększa  w ie rzcho łek ,  godny pnia ta ­
kiego. Od wzmiankowanej bowiem wysokości 75 stóp 
rozsze rz ją  się na około w kierunku horyzontalnym 
gałęzie  grube jak  belki, sym etrycznym  ułożone jedne 
nad drugiemi porządkiem, a  rozwitem liściem zacie­
niające ogrom ny obwód 165 stóp średnicy! — D rze ­
wo to jes t  m i/jonów  siedliskiem. Na sam ym  jego 
szczycie dziki rośnie ananas,  a  bajuca  czyli winogro­
na z gałęzi schodzą ku ziemi. Zaw ierają  sok mleczny, 
b ia ław y ,  słodki, największe dobrodziejs two w  okoli­
cy nieobfitującćj w ź ród ła  ! Krocie m y s z ó w , szczu­
r ó w ,  i tak  zwane opossum, k tó reby  się na g ładkim 
klocu utrzymać nie z d o ła ły ,  na sam wierzchołek 
d rzew a  po winorodnym bluszczu wdzierają  się ;  dla 
wyssania  i spożycia ananasowej korony. Owe miljo- 
n y  jes tes tw  sk ładają  się z tak  zwanej Cam aja  czyli 
w szy  drzewnej. — ('Abbots B r ie fe  ueber Cuba)

OBW IESZCZENIA Z BIORĄ INFORM ACYJNEGO 
p r z y  u licy K rakow skie  Przedm ieście p o d  N . 377.

( 6 8 7 )  O g r o d n i k  B O T A N I K  p o s i a d a j ą c y  jg .  
z y k  P o l s k i ,  N i e m i e c k i  i F r a n c u z k i ,  z n a j ą c y  i
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j ę zy k  ł a c i ń s k i ,  p r zy ł e m  obeznany 7. geome t r i ą  
i a r c h i t ek tu r ą ,  mogący być uży ty  do u ł o £enia  
p l anów budowl i  wie jskich ,  oraz do p r z yo zd o ­
b i en i a  s i ed l i sk i o ranże r j i ,  znany  w Warszawie
z p i ęk neg o  og rodu ,  w ed łu g  j ego p l anu  i j Cg0 
s t a ran i em za łożonego,  życzy p r zy j ąć  obowiązki  
powołaniu  j ego  odpowiedn ie ;  dalsza wiadomość 
w Biórze  In fo r .

( 850 )  J es t  do wydzi er żawien ia  na l a t f K A -  
M I E N IC A  po łożona p r z y  ul icy F ran c i s zk ańs k i e j  
z dogodnemi  wa ru nk ami ;  dalszą wiadomość po- 
wziąść można  w Biórze  Infor .

( 848 )  J e s t  do sp r ze d an i a  WIES  od l eg ł a  od 
War szawy  o mi l  4 ,  k tór e j  opis z ł ożony j e s t  w 
B iórze  i nfo r .

( 823 )  K A P I T A Ł  do 3 0 ,000  wynoszący m ó g ł .
by  być ko r zys tn i e  umieszczony  na p ie rwszą  hi -  
po t e k ę  domu  w Warszawie,  oszacowanego p r z e ­
sz ło 100 ,000.  Dalsza wiadomość w Biórze I n .  
fo rm a c y jn e m .

(84 7 )  K toby  wy je żd ża ł  w t ych dn iach  na jda­
lej  do Ś rody  do Kalisza i chc ia ł  zabraó osobo 
na wspólny  kosz t ,  m ech  się zgłos i  d o B i ó r a l n -  
f ormacy jnego .

(836 )  Do Bióra  naszego zgłasza się k i l k u  
Aka dem ikó w życzących  dawać lekc j e  p , y  watne  
uczn iom uczęszczaj ącym do s zk ó ł  wojewódzkich-  
żąda jący t akowych  umieści ć w swych d om ac h ’ 
raczą  się zgłos ić  do B ió ra  Infor .

( 842 )  Osoba usposobiona na r achm is t r z a , s p r a ­
wująca  dotąd  czynnośc i  w znacznych  dob rach  
p rzez  la t  k i l ka  opat r zona ch lubnemi  św iadec twa ­
mi ,  życzy  p r zy j ąć  podobny  obow iąze k ; dowie­
dzieć się można w Biórze I n f o r m a c y j n e m .

Dzierżawca mostu przy twierdzy Modlinie
N arwią  i. Wbslą położonego, ma z L z c z y t  o ś w i a d ^
I oznajmić Szanownej Publiczności,  iż tenże nmst 
j u f  być n o w ! '  W restaurac-i> skończonym i p rzejazd

Ć z iE R Y  POKOIR z wszełkiemi wygodami,  sa do 
w y n a j ę c i a  Od Sgo M i c h a ł a  w bliskości s L k ie g o  Ogro­
du p rzy  ulicy Marszałkowskiej pod Nrem 1404. W ia­
domość u Gospodarza.
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